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stronie Mk 60, na 3 str. Mk. 50, na 4 str. Mk 

! 35. Nadesłane wiersz garm ontoey Mk. 75. 
i Drobne za wyraz Mk. 10, na)mnle| Mk. 100, 

Dla zagrań. 110% drotel. Kat da pod wi tka obo­
wiązuje wszystkie jut przyięte ogłoszenie od 

{ dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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-PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własne oraz Kslągarnie w Zagłębiu Ta w 
Akc. .Reklama Polaka* w Warszawie 1 wazy- 

* do 10 r.. ! stkle Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.
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Hf. R e j m o n
choroby uszu, nosi i gtrUła
Sosnowiec, Kołłątaja 10. 
d 12— 5—6

świąt

Dr. H. Brodziński
b. l e k a rz  szp i ta l i  chorób  
w en ery czn y ch  i sk ó rn y c h

Choroby weneryczne, skórne, 
i moczopiciowe. 1342

Przyimuje od 11 — 2 i od 6 —8.
Panie 5 6.

Sosno, iee Kowalska 1 ®  7 ( 2  p.)
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Dziś i dni następne, aż do 23/XI włącznie.

Dla młodzieży dozwolone ukaże się s e r i a  II 
Największa i najwspanialsza arcydzieło, jakie mogła 
wytworzyć dziedzina kinematograficzna, a jest nim

Ur o d o  ż y c i a
Nieśmiertelne dzieło S tsfsna Żeromskiego w 2 serjach

Józef Węgrzyn wo,oc" ° iu war-w roli głównej szawsk artystów.

p o  układa s bie konferencja 
w aszyn gtoń sk ą?

ire

knft

, Dzienniki donoszą z Wa- 
*Vogtonu: Utrzymują tu,

! i e amerykański program 
d° 0° f fereacii d o m a g a  się 
“ I Stoszenia wszystkich taj- 

układów z Chinami 
rozwiązania sojuszu an- 

C^lsko jaDoóskiego, skłania 
jednak do pozostawie­

ni4 Japonji z Mandżurją i 
"longolji. jako terenu dzia- 
•tności ekonomicznej pod 
T^runkiem, że rząd japcń- 

Inf* 2rjteknie się wszelkich 
f Pływów politycznych, oraz 

— l^Upacji tych krajów. 
óż sL Program domaga się u- 
j^lfPRoia zasady polityki otwar 

I Vch drzwi w,Chinach, gdzie 
°dzaj konsorcjum polity 

sw -l^ eg 0 będzie pomagało 
l s  U8l&leo,a porządku. Pro 

c«- f d o m a g a  się od Japonji 
jE jL^akuacji Władywostoku i 

t, ^nocnego Sachalinu. 
aa-ii . Stany Zjednoczone żą- 

zrównania stanu ma- 
ip' ^ńarki angielskiej ze sta- 

marynarki St. Zjedn. 
n» pany Zjedn. zrezygnują z 
1_* otynkowania swych po 
'E - Mdłości na Oceanie Spo 

dojnym, jeżeli Japonja zre 
;Vgnuje z forty fiko wania 
!°siadłości sąsiadujących ze 
Unami Zjedn. Przekona 
>e o konieczności d a n i a  
^arancji bezpieczeństwa 

ancji, Stany Zjedn. za 
oponują zredagowanie 
tpólnej deklaracji, która 

przestrzegała Niemcy, 
w r a z i e  wystąpienia 

[Przeciw Francji. Niemcy 
jdą naprzeciw siebie

ru łi.otj |  
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wszystkie cywilizowane pań 
stwa, ktpre staną w obro 
nie Francji.

„N. Y. Tribune* stwier 
dza, że zapatrywania Brian 
da zgadzają się w zupełno 
ści z zapatrywaniami dele 
gacji amerykańskiej w spra 
wie uregulowania kwestji 
Dalekiego Wschodu:

„United Press* podaje 
deklarację wysoko posta 
wionej osobistości r z ą d u  
Stanów Zjedn., wedle któ 
rej St. Zjedn. uważają, że 
ograniczenie zbrojeń było 
by krokiem bardzo niebez 
piecznym, gdyby uprzednio 
nie nastąpiła jasno okreśło 
na zgoda w kwestji Azji i 

sprawie uregulowaniaw
traktatów handlowych. Do 
póki wszystkie interesowa 
ne państwa nie dojdą do 
porozumienia, póty przepro 
wadzenie ograniczenia zbro 
jeń byłoby tylko szablonem. 
Wobec tego Stany Zjedn. 
patrzą niechętnie na ugody 
poszczególnych państw, — 
w szczególności na przymie 
rze angielsko japońskie. St. 
Z j e d n .  sprzeciwiają się 
wszelkim próbom ograni 
czenia zbrojeń, póki kwe 
stja Dalekiego Wsch. nie 
będzie w zupełności uregu 
lowana.

Londyński sprawozdaw 
ca „Secoto” dowiaduje się 
od włoskich delegatów na 
konferencje waszyngtońską, 
że Włochy podejmują ini 
cjaty wę w kwestji skreślenia 
długów międzykoalicyjnycb.

Bankructwo Litwy kowieńskiej.
Społeczeństwo Litwy Ko- 

frieńtlciej jest obecnie tak za­
przątnięte sprawami finanso- 
wemi, że na dragi plan osuwa 
ją się kwestje pol'tyki zew ­
nętrznej. W idoczne ja t  z a ­
pełnić bankractwo Litwy Ko- 
wieńikiej wywołuje na ostach 
katdego obywatela pytanie; co 
będzie dalej?

Horoskopy na lepszą przy­
szłość są nader wątpliwe. L ‘t- 
wa związana ,z Niemcami eko 
nomicznie i finansowo, zależ­
na jest całkowicie od wahań 
walaty niemieckiej.. A że 
m arka niemiecka spada na 
giełdzie europejskiej, więc 
szpalty ostatnich numerów 
dzienników kow ieńthich za­
miast opiewać o .polskich in­
trygach i zamiarach ‘imperiali­
stycznych gen. Żeligowskiego*, 
całkowicie są przepełnione 
s r a wami ekonomicznemi i fi- 
naosowemi krają .

Rozmaici finansiści litewscy 
w ysuw ają szereg sposobów, 
zmierzających ,ka uzdrowieniu 
stosunków w alutow jeh -na Lit 
wie i zmniejszeniu zastraszają­
cej tam obecnie drożyzny. N«j 
realniejszym i najczęściej w y ­
suwanym jest projekt w prowa 
dzenia na Litwie własnej wa 
laty.

Jednakże ten tak  jasny i 
prosty lupozór sposób uzdro ­

wień'* finansów Litwy, jeśt 
obecnie prawie Sniewy konalny. 
Litew ski wiceminister skarbu 
kategorycznie oświadzzył, że 
dopóki granice ‘Litwy Kowień 
skiej nie są ostatacznie ostało 
ne, dopóty mowy być nie mo­
że o w prowadzenia narodo­
wej w alaty litewskiej. Polity­
ka litewska poddana jest obec 
nie tak siinym wahaniom, że 
nie mogą one mieć wpływu 
na kurs nowego pieniądza li­
tewskiego. Przytem dotychczas 
Litwa nie zawarła jeszcze u- 
kłada handlowego z żadnym 
państw  ościennych — umowy 
z Łotw ą i Estonją są jeszcze 
w stadiom projektu, jak rów ­
nież i z Finlandją. W ątpliwem  
zaś jeat, aby te państwa miały 
zbyt wielkie zao fan e  do wa­
luty litewskiej. Z Niemcami 
randel był bardzo ożywiony, 
lecz stosunki te uległyby bez­
względnej redukcji z chwilą 
wycofania z obiegu na Litwie 
m arek niem:eckich i wprowa­
dzenia — litewskich.

Tak więc, projekt sanacli 
finansów kow ieńskich.iest chwi 
Iowo niewykonalny. Stosnnki 
zaś z dnia na dzień się pogar 
szają i związana « Państwem 
Niemieckiem Litwa Kowieńska 
stacza się szybko i bez ratakn  
w otchłań rniny finansowej i 
bankructwa.

16 miljoii, mk. Sejm marnuje miesięcznie.
Sejm suwerenny liczy 412 

posłów. Posłowie z początku 
dość licznie brali udział w po 
siedzeniach plenarnych i w ora 
cacb komisji. Nawet komisja 
skarbowo budżetowa była licz 
nie obsadzona, chociaż po ję­
cia finansowe stanowiły dla 
kmiotków istny krzyż Pańaki.

Zdarzyło się naw et na jed­
nym z posiedzeń sejmowych, 
że kmiotek, który brał gorący 
udział w dyskusji nad sprawą 
sanacji finansów państwa za­
pytał w końcu posiedzenia:

„Co to za kobieta ta walu ­
ta i co z nią trza robić * Kto 
Się pyta, ten nie błądzi, człon­
kowi komisji skarbowo budże 
towej wyjaśniono więc pojęcie 
walaty i w iele innych spraw i 
dziś ó w  soweren należy do 
bardzo pracowitych członków 
Se|m a.

Ale t* wyjątek. Naogół po 
słowie odnoszą się do Sejm a 
i jego prac z najzupełniejszą 
obojętnością, komisje św iecą 
pustkami, plenarne posiedzenia 
odbywają się jedynie przy peł 
nym komplecie pnstychgfoteli.

Lekcoważenie ^obowiązków 
poselskich przybrało w ostat 
nich czasach rozmiary nieby­
wałe.

Na posiedzenie be mu przy 
chodzi zaledwie od 60 — 200

im wstrzymać wypłatę, prze 
co oszczędzonoby 16,345,00 
marek.

Przez rok  Sejm oszczędził­
by sumę 196,140,000 [mk.

Obecnie, na posie łzeniach 
komisji toczą się debaty nad 
sposobem zaprowadzenia osz­
czędności, jednocześnie ileż to 
gorzkich skarg wypowiedziano 
pod adresem  lenistwa- urzęd­
ników. Uwagi w znacznym 
stopnia słuszne. Lenistwo jest 
polską wadą narodową. Jed ­
nakże jest pożądane, by Sejm  
od siebie poprawę rozpoczął i 
w strzym ując wypłsty posłem 
leniwym, zaoszczędżił skarbo­
wi blizko 2000 miljonów mk.

„Słowo Kujawskie*

posłów. Reszta, urządza .w aga 
ry," przypominając sobie cza­
sy szkolneI Zobaczymy jak  ta 
abaencl* -przedstawia się bu­
dżetowo.

Wychodzimy z -założenia, 
że posłów po to wybrano do 
Sejm o, by pracowali, nie zaś 
po to, by korzystali z prero- 
gatyw.

413 posłów (Marszałka p ła­
ca podwóinal pobiera norm al­
nie, jako djety 40,725 mk. W  
ostatnich miesiącach została 
przyznana posłom podwójna 
zapomoga w wysokości mk. 
31,000. Płaca więc poała m ie­
sięczna wynosi 81,725 mk. Co 
pomnożóne przez 413 wynosi: 
33,752,425 mk. miesięcznie ja­
ko djety dia posłów.

Udział posłów w pracach 
sejm owych wynosi od 60—200. 
Jeżeli za podstaw ę obliczeń 
weźmiemy odział posłów w 
komisjach to cyfzy te trzeba 
będzie zniżyć, Ale powiedzmy 
że średnio połowa członków 
Sejm u bierze udział w pracach 
sejmowych, czyli djety winny 
być wypłacone tylko 212 po­
słom to wynosi 17,407,425 mk.

I tylko ta sama powinna 
być posłom wypłacana. Ponie 
waż reszta t. j. 200 posłów 
nie bierze udziału w pracach 
sejmowych, przeto należałoby

Z M ratsesiosti
Niezadowolenie górnoślą- 
zaków ze składu komisji 

polskiej
KATOWICE, (tel. wł), 

Z wielką przykrością przy­
jęto tu wiadomość o liście 
członków polskiej delegacji 
gospodarczej do rokowań 
z Niemcami w sprawie G. 
Śląska. Brak tam między 
innymi Korfantego. Panu­
je ogólne przekonanie, te  
wszyscy ci członkowie, któ 
rych nazwiska zupełnie nie 
znane są na Śląsku, nie są 
dokładnie poinformowani o 
stosunkach górnośląskich 
i te  będą musieli się dopie 
ro z niemi zaznajamiać, co 
nie przyniesie wielkiej ko 
rzyści dla Polski, chociatby 
i z tego powodu, te  ze 
strony Niemiec występuje 
jako doradca polityczny 
znany działacz ks, Ulitzka.

Napady na polaków 
górnośląskich nie ustają.

KATOWICE. Od kilku 
dni mnożą się znowu w 
ścisłym obwodzie przemy­
słowym, w zastraszający 
sposób napady na polaków 
zwłaszcza w miastach. P o­
lacy nie mają spokoju na­
wet w biały dzień. Widocz 
nie resztki stosstruplerów 
niemieckich zamierzają jesz 
cze w ostatniej chwili zem  
ścić się na ludności, z po­
wodu przyznania pewnej 
części G. Śląska Polsce.
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W ilenizczjzij.
WARSZAWA, (wł.) Wo 

bee wyczerpania dyskusji 
w sprawie wileńskiej przy* 
stąpiono dnia 17 w Sejmie 
do glosowania. Marszałek 
oświadczył, iź na pierw- 
szem miejscu poddał pod 
głosowanie wniosek rządo* 
wy, o wkluczeniu do tere­
nów wyborczych powiatów 
bracławskiego i lidzkiego.

Na wniosek Z. L. N,f 
poparty przez całą salę za 
rządzono g ł o s o w a n i e  
imienne.

Około godz. 7-ej ogło­
szono wyniki cyfrowe gło 
sowania.

Za wnioskiem rządo* 
wym w sprawie wileńskiej 
padło 171 głosów, przeciw 
158.

Wniosek r z ą d o w y  
uchwalono większością 13 
głosów.

Po ogłoszeniu wyników 
obrad, przyjętych przez le­
wicę hucznym oklaskiem 
na prawicy rozpoczęła się 
wrzawa. Prawica zainicjo 
wała „Rotę", a lewica „O 
cześć wam , panowie ma- 
gnaci\",

Zr k o ii |i  gdańskia.

Monarchiści rosyjscy 
a PilrusziilG Z,

GDAŃSK. Biuro pra. 
sowe senatu gdańskiego 
komunikuje, że rząd polski 
— zgodnie z zawartą u- 
mową — przekazał senato­
wi w. m. Gdańska sumę 
30 miljonów marek, jako 
pierwszą ratę należności, 
przypadającej Gdańskowi 
z chwilą przejęcia kolei 
gdańskich przez władze 
polskie.

l o l i  gdińika.
GDAŃSK. W.m. Gdańsk 

zwróoiło się do rządu pol­
skiego z notą, w której 
uprasza rząd polski: o za­
stępstwo wolnego miasta 
przy rokowaniaeh z Rze­
szą niemiecką w sprawie 
dostarczenia mu węgla i 
produktów kopalnianych z  
G, Śląska i o odbv«« 'e  na­
rady z senatem przed ewen 
tualnem zawarciem umowy 
gospodarczej z Rzeszą nie 
miecką.

Przewodniczący rokowań pol- 
sko-niimiickicii.

GENEWA, (EE). Prze* 
wodniczącym rokowań pol­
sko-niemieckich, które nie 
bawem rozpoczną się w 
Genewie, został zamiano­
wany przez Radę Ligi Na­
rodów b. prezydent Szwaj- 
carji, Calonder.

Za Karoli będzie płaciła 
t ik ż i  i Polski.

PARYŻ. {E. T. E.) — 
Rada Ambasadorów pod 
przewodnictwem Cambon'a 
ustaliła wysokość kosztów 
utrzymania b. cesarza Ka­
rola i jego rodziny, oraz 
sposób rozdziału tych ko 
sztów pomiędzy państwa 
sukcesyjne, gdyż Portugal 
ja kosztów tych ponosić 
nie będzie. W ten sposób 
część kosztów utrzymania 
ponosić będzie i Polska.

Okropny los dzieci v  Rosji.
WARSZAWA(Polpress) 

Do „Izwiestji" donoszą z 
Orenburga: w siole Szartyk 
dzieci w przytułkach otrzy­
mują po pół funta cbleba z 
trawy i wodę przegotowa­
ną bez mięsa lub tłuszczu. 
Za miesiąc nie będzie i chle 
ba z trawy.

LWOW. (ET.E.) „Ri- 
dnyj Kraj" zamieszcza arty­
kuł o knowaniach monar­
chistów rosyjskich w spra 
wie Małopolski wschodniej, 
Monarchiści ci grupują się 
obecnie w państwach bał­
kańskich. Na konferencji w 
jednymz portów czarnomor­
skich monarchiści rosyjscy 
postanowili popierać akcję 
Pesruszewicza,

Diichowiiństfo ruskie tłom i- 
czy sig przed p ip i i ż n .

LWÓW, (wł; Ducho­
wieństwo ruskie W scho­
dniej Małopolski wysłało 
do nuncjusza papieskiego 
w Warszawie memorjał, w 
którym stara się dowieść, 
że nic nie wiedziało o odby 
wającym się w budynku 
katedry św . Jura zjeżdzie 
i kongresie bolszewickim.

X  W  parlamencie węgierski wy 
buchła bójka między przeciwnika 
mi eks-cesarza Karola i jego zwo 
lennikami.

X  P. Tsmpier wynalazł ae­
roplan automobil Wynalazek ten 
ma podobno duża przyszłość.

X  Znany przywódca lak a- 
tystów, właściciel ziemski z Wiel 
kopola p. Tiedemano, otrzymał 
od władz polsicieb nakaz zlikwi­
dowania swego majątku P. l ie -  
demann uznaje ten naktz za 
pogwałcenie traktatu wersaltkie- 
go i wysłał protesty do Ligi Na­
rodów i Rady Ambasadorów.

X  W kościele garnizonowy* L  
w W rszawie odbyło się nsbq^ 
żeństwo żałobne za amerykań­
skiego ,  Nieznanego Żołnierza*- 
Katifalk z trumną, pokryty gwjaź 
dzistym sztandarem amerykański* 
otoczyli żołoierze polscy poć 
bronią.

X  Pod nazwą „Tow. Obro-k*e<5 
ny Obyczajności społecznej* po*®Usl 
stało w Poznaniu zrzeszenie ma r - l ;  
jące, jak głosi statut na celu podltizlć 
D iesien ie tężyzny moralnej i ~ 
zyczaej w ducha chrześci|aóski*tiU t 
oraz wykorzenienie demoralizicjifZy 
we wszystkich dziedzinach źycisjba j 
społecznego.

Ip .

Kroniko 
Jelesraficznn

X  Naczelnik Państwa ofiarował 
na cele kulturalno oświatowe w 
W ilnie 15 977.500 mk. Podział 
tej sumy dokonany będzie przez 
gen, Żeligowskiego.

X  Rząd sowietów udzielił 
agrement p. Zygmuntowi Stefań 
skiemu, desygnowanemu na sta­
nowisko charge d'affaires w Mosk
wie.

X  Córka Erzbergera wstąpi­
ła do klasztoru. Papież nadesłał 
jej powinszowanie.

Kardynalne braki hygieniczne.

X  W raz z Polskimi^ repatrjan 
taml powracają z Rosji także ży* 
dzi z Czech, kierując się do swe 
go państwa przez terytorjum Pol­
ski. W tych dniach przeszedł 
pierwszy transport tranzytowy z 
repartjantami iydowąkimi do sta- f 
cji pogranicznej.

Drugą rzeczą nie malej wsż 
oą po  dobrej kanallzacli, o któ 
rej pisaliśmy ju t  nieraz jest 
urządzenie w domach w mia­
stach Zagłębia odpowiednich 
miejsc ustępowych (siei), bo 
wprost obrzydzenie człowieka o 
garoia na widok niechlujstwa, ja 
kie w  tych miejscach się apc ty­
ka 1 to nie tylko w domach pry 
wetayeb, ale 1 w hotelach publl 
cznycb jak np. prawie » e  wszy­
stkich restauracjach. Na pal­
cach wyliczyć możaa budynki, 
które maja, że tak powiem, eu­
ropejskie urządzenie klozetów.

N alety to z jak największą 
naganą napiętnawać, bo tak być 
nie powlnao, u ludzi, posiadają 
cych, jaką taką kuitsrę, żeby 
w s.om niane część budynku 
mieszkalnego była do tego stup 
nia zaniedbaną 1 niechlujną.

Klozety powinny być utrzy­
mywane w jak najwlęksiym po 
rrądkn i czystości, a gdzie tego 
niema, sami mieszkańcy powlnai 
się zwrócić do właścicieli do ­
mów 1 stanowczo od nich zażą­
dać, wybielenia co pew'en czas 
miejsc ustępowych, jak również 
przypilnować jedni »lokatorzy 
drugich, by te miejsca, jakoś 
przyzwoicie] wyglądały, a nie 
tak okropnie. Takich miejscowoś­
ci niechlujnych, jest na nasze 
nieszczęście, as eadto dożo i to 
nie tylko w Zagłębiu, ale przy­
najmniej my, zróbmy kulturalny 
począł-kill

Iście wiejskie stosunki sanu­
ją pod tym względem w Zagłę­
bie, a to iwiadczy o bardzo 
niskim stopnia naszej kultury 
żeby nie zdawać sobie zupeł

1
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nie sp a wy, z tego jak dales<>yd 
zaniedbanie ezystości i porząd- Post
ku w miejscach ustępowych wpłj bs t 
wa ujemnie na zdrowotność bj«r)
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mieszkańców 1 na wyg’ąd miast
Co sobie obcy o nas pemy* 

śli, gdy wejdz!e do takiego śred 
nowiecznego a m ole le, ifi 
przedhistorycznego klozetu * 
restauracji „Zacisze* czy w ja­
kiejkolwiek £inneł, a takich m»’ 
my aż nadto. Najpierw pól g° Ole 
dzlny człowiek cię biedzi 1 to 
jeszcze przy _de*zcza w błocWjjla 
po kostki, zanim to zadsińćłkoś 
ustronie wyszuka, a gdy aK Miai 
tam człek już nareszcie znajdzie Ube 
t i  przrdewszystkiem mus* za- Cl , 
kląć siarczyście na brud i ochyd Ultn  
ne nlecbloj two, a przytem mu* »ai, 
si na wszvstkie strony uważaó Co 
ieby  jakich prezentów nlepo- Przy 
trzebnycb na siebie nie nabrał j  
Net mol państwo przyznacie 
ba sami, ie  u jakich Iadusó* dfsnt 
Istnieją chyba -podebae porząd- 
ki, ale w Polsce tego być ni* 
powinno.

Wstyd polacy, ie  o podobj 
nych rzeczach pisać muszę, lec* 
trudno zdrowotność ogółu miel* 
kańców do tego mię zmusza.

Zainteresowanie się tą spra­
wą Zarządu miasta, m ote  mU' 
stu bardzo ładne dochody za- ,
pewnić przez ściągnięcie odpO'

my od właściciel*! 17 1wiedniej grzywny od właściciel* ly 
domów, którzy -nie stosują 
do prze.isów  sanitarnych jaki* clę . 
miasto ze sw-j strony wydad w 
winno o utrzymywaniu porząd' 
ku w nrejscach ustę osrych, jak 
równie« za nieodpowiednie urzl t£ c 
dzenie śmietników po domach-
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IV
Zostawm y psna S im ula  

prsy pracy; żona i chłopak 
(m ota syo) zą|ąci goleniem sza  
raga chłopków, którzy rsą 
dam pod ścianą ciarpliwia wy 
siadają swoja) ko'ejki. Z kilka 
podbródków lsja się krow, któ 
rą saras tamują wypróbowa­
nym chociaż mocno gryzącym  
plynam. Sam pan Ssm al data 
lago odda|a aią całkowici* nds.a  
lania porad i tosowanla sa- 
biagów lskarakich,

«S achsjcia, Ssym onial w y  
się nia targajcie o parą groszy I 
p rs*d *ż sdrowia to cały mają- 
tak. C sy wy myślicia, śa  jak 
pójdsiacia do doktora, to saras 
b ęd u sc ia  zdrowi? Akuratl Ua 
wam zapisz* drogi* Ukaratwo, 
aptekarz z was zedrze no i co 
a tago? na dragi targ snów  do 
m nis prsyjdkiecje, tylko ż e w t a  
dy ja a is  wism, esy  was bą- 
dą mógł uratowali m ośa ja i  
być zapóźacl Tyla krwi co wy 
macia zapsotaj to nła każdy  
potrafi wypościć! Później to bą 
dzi* jaszcza więcej, Kladźci* 
i l f ,  aa tską złą kr*wato trsaba 
duto btoiskl*

- . „ i

Po S**moni* przychodni ko­
la) ne Jacsntow ą z dzieckiem

— „Ja wia>, co temu dniecko 
wi jast, jtk  tylko weazhścis ja 
zaraz zmiarkowałem, co ano 
chor* na robaki; takia zielona 
dziecko, to zsw az* ma robaki 
Maci* lakarctwo, i idzia z Bo 
glsml*

Jacantowa taś bftdomsga: 
skarśy eią aa bóla to w krzyżu  
to w nogach, która straszaczni* 
ja trapią t sp sć a is dają. —  
„Cichajcls cicbalci*, Jzcaotowa  
taki sachy ból, to aa  saw sza  
pochodzi z krwi; eiadajcia sobie 
ja w*m postaw ą parą kilka pi­
jawek — zaraz wam ulży I"

Po Jzcantowaj wyrwano ząb 
Marcinowaj, kawałek co prawda 
pozostał, ala to nic nia szkodzi 
bo został kawałek zdrowT, tan 
zaś chory z otworom S im nl od  
dał Marcinowi, aby sobie w nim 
podłubał i poszukał robaka, co 
go stoczył.

Przyszła kolaj na starego 
chLp»: zdjął boty i ze smutkiem  
tooglądał na obrzmiała nagi, —  
„Nic tią nie bójcią, Matcuszul 
będzie dobrze, sa  miesiąc bą- 
d tisete skikali i dsłąkowali 
Szmalowi, żo was uleczył, tylko 
musicie słuchać, co powiem. Za 
to lek arstro i co wam dam od 
pacbłia*. to wy mi zapłacicie 
tylko dwa rabie, ale za to dra 
gie, co wam da moc i w esołość 
to taniajania mogą, jak za piąć

uo dla was niech bydzie cztery 
rubla — w id ią  że  |a«teścia 
biedny człowiak i chory — 
niech ja nie mam zarobek, 
zb fści*  tylko byli zdrowi. Jak  
to użyjecie to maslcia przyjść 
jtszcza  razi*

Biedny M ateusz, sguąbiony 
choroba zgadza aią na wszystko  
aby t«lko doczakać tią poprą 
wy, dobywa woreczka i krwa­
wo zapracowany grosz oddaje 
do chciwych ł braduych rąk 
S zm ale. Nawzajem otrzymaj* 
do niego słoik maści i buta 
leesk* podejrzanego co do czy­
stości płyną,

—  „Aj wa)l |ak!a gorącklal* 
woła S ,mvl przy nastąpnym
pacjenci*. Młoda dziewczyna  
skarżąca sią na zawroty głowy. 
—  „To jast mocna chorobę! |a  
sią namyśla z której strony do 
n ls| przystąpić. M ota kto na 
was urok rzucił. A le nie bóicia 
sią, już ja wim co zrobićl N t-  
przód wam postawia dwa*
d sie lcia  sucha bańki, a po tsm  
wytrą was takiem lskarstwam  
co ja tylko |*d*n znam i w
naszaj aptaca nia dostania oą-

at sa  grube pieniądza, bpro* 
w adsone z samej W arasawyl 
Z ł  aczymy jak was bądsia  
piakłol”

W ten sposób pracował pan 
S im al W ywrotek, m łodszy f^l* 
czar K osich|am ek t pierwszy 
madycynnik ną całą okolicą.

Pacjent za pacjestem  powierzał 
*ią jego doświadczonym  rąkem  
i wychod>il z nich uboższy o 
kwartą k rw y n a d  którą kiwali 
wspólnie głowami śa taka 
ciemna a i  czarne.

Jednym ordynował lekarstwa 
z sita k i, p iisąc  zagadkowa re­
cepty. ionym ad tieU i swoich  
niezawodnych a cennych środ 
ków, których jedynym był po­
siadaczem  i odkrywcą.

Każdego zaś zarzuci! płynną 
wymową ui* zapominając przy 
piąć łątki doktorom 1 apteka­
rzom, którzy po to tylko żyją 
na św lccir, aby biadał ludzie  
niepotrzebnie tracili pieniądza. 
Taka znajomość fachu i takie 
ludzki* obejścia z pacłantsmi 
wypychały kabzą pana Szm ule. 
II* zarobił, powiedzieć nia łatwo 
—  prawdopodobni* sporo, tam 
bardziaj, ż* i interes golarskt 
w rąku zacnej małżonki młodsza 
go ftlcsera  szadł znakomici* i 
przysparzał dsiasiątakt rubli do 
zapracowanych p riaz samego 
pryncypał*.

Ala ni* na tam końsży cią 
specjalaość pana Wywro'tks; po 
siada on w swo m rapartaarsa 
leszcz* jedną techniką, z którą 
w ssakś* przed pierwszym  lep­
szym chwalić sią nia lnbi. Kto w 
tym interesie ma potrzebą ten 
w cztery oczy  z panam S im u .  
lam w szystko zrobić m oże. Dla  
tego w cztary oczy, ża świadków

l  01
jVs

&

tu ci* potrzeba cały inter#* 
jest cokolwiek ślisk i, ala na t<* 
ciłowieK ma głową, aby zawis*  
w yszedł cało i (asset*  par< 
groszy utargowa!. Jsdnakś* 
nowa źródło zarobka ni* daj* 
groszy — przynosi ruble, dale' 
siątki i setki rubli, a pacjenta' 
mi są zawsx* młodzi ludti* J£i, 
sięgający petnolstaości i mej*' 
cy wstręt nieprzeparty d<* 
w szystkiego, co trąci wojsko'

<1
*cfa

wośda. Takim skutącsnia r# d * 5 ^ 2
pan W ywrotek, radti w t* 
jemulcy i paw im  jast, ż* stro( 
na zatntersaowana ui* zdr* 
dzi go, gdyż wt*dy ob< 
g r o z i  aieprzy emay pobt* 
w kryuiinzls. W tej specjał' 
ności najwięcej pacjentów sgła' 
sza aią z grona naroda izraeł' 
skisgo, którzy jako prawdzld* 
potomkowio wojowniczych M*' 
chabeuszów b sz  drżenia ai* m<>'

fą patrzeć na o ttrs*  bagnet®' ^  1 
słuszni*: przodkowia ich d0j;i*i 

ssć  sią nawojował-; aż z b r s y d ^ 1 
im orąll potomkowie prs*t®[ 
chwycili sią handlu, zaitąpo|ż( 
szabla łokciem a zamiast greźa*

k. \
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piki nowym parasolom i to tylk0 
przez azaść dni w tygodniu.
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'& !  potrzebne s* bursa dla analfabetów?r y t f
ibi
:xó
za '
naż
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Od jadongo 1 k s i tż j  na 
prowincji, otraymalismy w te) 
sprawie następujące nwagi:

Od niedawna daio się sły- 
ro*i*eć o zakładaniu kursów dla 
,0* r nslfabetów. Kursa te, dla 15 
m- M  t> ietnlcb i starszych, prowa 
p o w ić  mają w roku biarącym po 

fjjglNsteczkacb I wioskach nauczy 
kiujsitle prze2 6 miesięcy, począw 
tcj»PZy od 1 listopada. Fundusz 
pci* Ja ten cel dla nauczycielstwa po 

*°00 tok czerpią, jak słyszałem 
Pp- inspektorowie okręgowi ze 
*“8rba państwowego, za ,,ośrea- 
‘‘‘Ctwem Min. Oś*iaty.

@ , Kursa dla amlfabetówl Pod 
j**»lenle oświaty! R/.ecz poży- 
J/C-na alf... dziwnie się nieco 

a u ^a* *** zastano*'l^: Skarb
ii 0 |t°«zej-, a wydatki z niego 

rP’l P* kursa dla analfabetów są po 
oS®|Dicrane. Bynajmniej nie jestem 

j^eciwnikiem kursów dla anal- 
jżbetów dorosłvcb. Są one po* 
^zebne, ale dziś chybiają zu; eł 
J'* celu Zadaniem kursów 
^alfabetycznych jest zmn'ejszyć 
,t*bę analfabetów. Tymc?asern 
'ICzba tych ostatnich wcsle się 

8* J'C zmn’ejsza, gdyż niema praw 
w S?'Wek° przymusu szkolnego 
eł d*l*twy, Dziś, z wielką ta

z0. jJ^ścią wyciąga się tleniądze z 
s|c "liaisterstwa na kirsa cła anal* 

!in tdw dorosłych, a małe dzle-
z8i I" analfabetami pozostają, bo 
hy° ^lenta dia nieb odpowiednlacłś
° ći e ’ ławeh szkolnych i niema, tsci c° najwaj Djejl2e> prawdziwego
pa.‘ Pr*ytnirtu szkolnego do nau-i.

Zachodzi więc pytanie, czy 
C/f# a  ,e piej byłoby pieniądze wy-
-ąd' 6 na knrsa obrócić z P°m0'
nl«i

ast
n r
•red
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cą £miny, lnb sejmiku na budo 
wą odpowiedn tb buiyuków 
szkolnych choć w jednym tylko 
powiecie Pchki i w nim praw­
dziwy przymus szkolny zastoso­
wać? Zachodzi również pytanie 
co jest lepsze, czv z?iąć się od 
razu małymi analfabetami (sto­
sować rnymEB szkolny),« czy 
też dorosłymi, a małych samo- 
pas DUŚ:fć. Kiedyż to skarb 
wi*cej skorzysta, czy wtedy, gdy 
będzie nauczycieli opłacał, s 
szkoła przeznaczona dla dzieci 
przez 3 miesiące (wrzesień, paź­
dziernik, 1'stopad) pustką st=>ć 
będzie, czy też wtedy, gdy w 
listopadzie zostawi się analfabe 
tów starszych na razie na obo 
cza, a większą uwagę zwróci 
się na analfabetów m ł« h  w 
miesiącach jesiennych. Nawołu­
jąc do nauki starszych, a ma< 
ł.cb  satnopas puszcza jęc, czyż 
za lat kilka nie potrzeba będzie 
zno»u tych samych kursów aoal 
fab* tycznych? Oto, nad czem 
zastanowić słę trreba ce em uz­
drowieni^ finansów I szkoły, ja­
ko też .celem oszczędniejszej 
gospodarki państwowej. Kursa 
dla analfabetów dorosłych ca 
pieniądze państwowe będą mia­
ły rację byta tylko wtedy, gdy 
przymus szkolny dla dzieci be- 
dzle prawdziwie stosowany. 
Przeciwoie zaś, zwróciwszy dziś 
uwagę na nieobowiązkowe i nie 
dbałe uczęszczanie dorosłych na 
kursa, pieniądze asygnowane 
na nie ze skarbu tą  prawdziwie 
pieniędzmi napróżno wydatkowa 
nyml.

X. A. M. z Kromołowa.
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K R O N I K A .
n0, „ Dzisnnikarza gdań- 
.jej| w  S o s n o w c u  W da.
cifKfc btD"ł °  E®dz- 1° Prze P°ł- 

ikl* c ?bylt do Dąbrowy tGórni- 
J ej panowie dziennikarze z 

m. Gdańska; Dr. Mfiller, 
Ink .D anziger Zeitnng*, Bro-
rzt (Danziger Neu Naoh-

J  Klechten) dr. poseł Gabanr (red. 
\ . te lh- it), Cieszyński (red. G ze
>• ^  Gdańskiej) Robham (Danz.
^0 fC|Ql*k. Zeitung), B .nm gart 

p ó rs  Kur.), Pe ser (Olstec), 
r*1 ,th t (Danz, Z tg), Jaentke We 
to “er (Danz. T olkst tnme) Grin 

it*  j?**nn i Zabawski (G azeta i 
af<’ ,ł ienaik Gdański), Raszków 
rś* Pilarz (East Express) i dr.
•I* ł ^ l .  Na dworca przyjęli mi
d*'| i^ch gości przedstawiciele Ra- 
ita'1 y Zjazdu op. dyr. R ain iew -af ■wjwwvna !/|łf uyz.
1 h, ’ prezydent m. Dąbrowy 
i** J k o w a r , inż. Piotrow ski, i 
d° Pt*edstawiciel prasy miejsco 

^ * le w sk i. R edaktor .K urje 
Zagłębia" p. Stacherski nie 

^ g ł  być obecnym, z powoda 
R ożnego  niezdrawia P ierw - 

śniadaaie spożyto w cukier 
tj »Bagateia', następnie nda- 

*ię się na zwiedzenie fan- 
r  •Konstantego* hnty Pary- 
j* t kopalni w Grodźcn, gdzie 
L|formacji udzielał p. dyr. Skar 
j^aki z p. td jr . Raźniewskim.

drogiem śniadaniu w salt 
‘Ubu grodzieckiego, zwiedza- 

t i® kop. „Saturn*. Wycieczce 
A >h! tow arzyszył z ramienia 

* spr. zagr. p. Żellsławski.
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— U rzą d  R ozjem czy  
sp r a w  m ieszk n io -

j ifch podaje do wiadomo- 
ci, że przerw ane z powoda 

.p ie n ia  się sali rady mtej- 
j^iej funkcje wznawia i i bę- 
tle w dalszym ciągu orzę do- 

w sali posiedzeń Sądu 
Afeoju II-go rew iru m. So- 
ą°Wca, przy ul. Piłsndskigo 16.

-  P r z e z  z a p o m n ien ie .
W  związku z notatką p. t. 
„Na zielonej granicy* umiesz­
czonej w piątkowym numerze 
naszego pisma, zgłosił się do 
redakcj i n a s z e g o  pisma, Teodor 
S tańczyk i  o ś w i a d c z y ł ,  i e  p r z e ­
chodził l e g a l n i e  p r z e z  k e m o r ę  
s z o p i e D i c k ą ,  a nie przez zielo 
ną granicę, i okazał nam D o ­
zwolenie Mi r e j e s t r .  16.002 
pozyc. 206 na przeniesienie 
30.000 marek, k t ó r e  zapom 
niał wziąć ze sobą i  w skutek 
tego zakwestjonowano ma  
lb .400 marek.

— Z ajśc ie  ro d z in n e .
W  tych dniach, zięć p.aH., 
zamieszkałego na kolonji ,Niem 
ce*, niedawno ożeniony, w 
sprzeczce z teściem o pienią­
dze, pobił go tak dotkliwie, 
iż tenże zmuszony był zwró­
cić się o poradę do lekarza. 
Zajście to szeroko jest komen 
towane w sąsiedztw ieJ okolicy.

— P rzem yt c u k r u . U-
rząd celny zarządził konfiskatę 
141 kilo cukru, odebranego w 
dniu 15 bm. trzem przemytni 
kom Czesławowi Kujawie St. 
Zielińskiemu P. Gromskiemu.

— K on trab an d a  o d z ie
* ¥ •  W  niedzielę 15 bm. przy 
trzymano Józefa W alugę z Siei 
ca, który usiłował przemycić 
bieliznę, naczynia kuchenne i 
gąsior wina w plecionce, tłu ­
macząc się, “że pragnąłby to 
wszystko mieć w demu, z po ­
wodu zaślubin w rodzinie.

— A resz to w a n ia  fnmi 
ło g o  w y ch o w a n k a " , W
uzupełnieniu wzmianki, za­
mieszczonej w Ns 259 z d. 17 
bm. p. t. „Miły wychowanek", 
dowiadujemy się, że małoletni 
złodziej Józef Marchewka, któ

J ry  skradł ubranie i obawie z 
T-w a Dobroczynności i zbiegł 
aresztowany został w dniu 13 
bm., gdy zabawiał się z tow a­
rzyszami . Sm otny to fakt, że 
kradzieże wśród cmałoletnich 
są coraz częstsze.

— W ym uszenia. Schw y­
tano też przybyłego z Pozna­
nia Stanisława Kowińtkiego, 
któru wymusił 2000 marek od 
Emilji Szkutnik. Sprawcę osa 
dc«no *>d kluczem.

— U jęc ie  z ło d z ie ja .
Dnia 13 bm., spełniona była 
kradzież butów za 60 000 ma­
rek, na szkodę zamieszkałego 
przy ul. Pańskiej Ni 5 Pome 
rm ca  Spraw cę tego przestęp 
stwa w osobie niejakiego Stein 
felda (Ludwika 2) ujęto.

— K rad zież  p a p iero ­
sów . Dnia 6 bm., z soboty na 
niedz elę w magazynie woj 
skowym dla górnośląis hów 
przy tt. Dęblińskiej 'spełniono 
kradzież papierosów na ogól­
ną sumę 22,820 mkp. Powia­
domiona o tern przestępstwie 
żaudarm erja przy Dowództwie 
m. Sosnowca, wysłała patrol 
z 2]*andarmów, którzy p-> prze 
prowadzeniu śiedztwa, zatrzy­
mali kilka osób, a mianowi­
cie: 1) Józefa O g la  ka, 2) Ka 
zimierza Głowacza, 3) Stani­
sława Jabłońskiego, 4) Emila 
Paluchowskiego i 5) Antoniego 
Kozika. Spraw ę o tę kradzież 
oddała żandarmerja p P roku­
ratorowi S. O, który przekazał 
ją Sądowi Pokoju I rew iru 
a .  Sosnowca.

Z teatru J(. Czarneckiego.

(K om unikat).
Dziś po raz trzeci „Dziewczę 

z Holandji*, opeietka o które] 
wszyscy mówią: „śmiało rzec 
można, że takiej wystawy i 
gry aktorskiej, Sosnowiec da­
wno nie pamięta.* „Dziewczę z 
Holsndji* stało się gwoździem 
sezonu

Jutro, w niedzielę dwa 
przedstawienia ppoł. „Manewry 
Jesienne". Wieczorem po raz 
czwarty „Dziewczę z Holandji".

W  poniedziałek „Piękna 
Helena*.

N a d e s ł a n e .
Szanowny panie Redaktorze.

W numerze 211 „Iskry* z 
dala 8 iidopada 1921 roku nkp- 
zał się „list otwarty" z dnii 6 
listopada b r. a podpisany przez 
panów Raźaiewskiego 1 Malino­
wskiego. UL my. iż nie odmówi 
nam Szanowny Pan Rrdaktor 
zamieścić w tej sprawie, wycho­
dząc z zasady audlatur et altera 
pars, niniejszego naszego wy­
jaśnienia.

Utworzenie przez grono człon 
ków Związku odrębnel organiza­
cji .d la re rezentowania intere­
sów zawodowych* jest bezwzględ 
nie wyłamaniem się z solidar­
ności Związkowej, oraz próbą 
faktycznego złamania Związku, 
mającego swym zadaniem repre 
zentować whśnie, interesy zawo­
dowe swych członków. W sa 
mym liście panów Raźalewskle- 
go 1 Malinowskiego stwierdzo­
nym jest, iż zażądali oni by 
Związek nie J uważał Ich dotąd 
za „przedstawicieli* w sprawach 
zawodowych, a więc w istotnej, 
podstawowej działalności Zwią­
zku Zawodowego, obecnie zaś 
dziwią się, iż Związek wyciągnął 
z tego odpowiednie konsekwen­
cje.

List treści Identycznej, eo do 
nas, wysłany do Rady Zjazdu 
w trakcie prowadzenia rokowań 
o regulację płac, wzbodz'ł w kon 
trahencie przypuszczenie rozłamu 
w Z»iązko, osłabiającego powat 
nie stanowisko delrgacj*.

Natomiast zupełną nieprawdą 
jest 1 okłamywaniem opinji spo­
łecznej, jakoby odpowiedź na list 
taaów  R»ż rlewsklego i Mali­
nowskiego nie była daną

S; rawa wszczętej przez pa­
nów Raźaiewskiego I Malinow­
skiego akcji, tworzenia ssmo- 
d cielnej reprezentacji zos'ata 
zref-r>wana Nadzwyczajnemu 
Walnema Z'branfu, najliczniej 
szemn z dotąd odbytych, list I:h 
został odczylaoy w wyn'ku zaś, 
Nadzwyczajne Walne Zabranie, 
bez jednego gł »sa s rzeciwu, 
jednogłośnie wykluczyło rzeczo­
nych panów ze Związku, moty­
wując to faktycznym I:h wyła 
manlem s<ę z soildaraoścl Zwią­
zkowej, a w istocie swej, ^róbą 
rozbicia Związku, oraz zaszko­
dzeniem a--eji, prowadzonej 
przez Zwiąrek.

„Wolność ttiwarzyszecia się 
egzystuje istetnie pie more ona 
jednak polegać na wjlnoścl srk r 
dzeala instytucji bez ponoizenla 
konsenkwzneji oraz naksen 'a 
do dwó b mogą:yeh się wyklu­
czać wzajem organizacji. N e 
pretendujemy na „monopol", mu 
Simy podadać jednas prawo 
wykluczenia człmków, nal rżą­
cych do organizacji, mogąćej 
być sprzeczną z nas są.

Twierdzeałe, iż sprawy „wy­
kluczenia" winna załatwiać Ko­
misja Balotsjąca Związku* kła­
dziemy <18 karb nie znajomości 
przez autorów „Listu otwartego" 
Statutu Związku, do którego n a ­
leżeli.

Paragraf 14 Statstr Związku 
mówi jedyale. Iż „wykreśleale* 
Członka stanowi wyłączną prero­
gatywę Wolaego Zebrania, oraz, 
iż o „zawieszeniu* członka Zwiąż 
ku* decyduję Komitet* Wyborczy 
wipólois z Zirządem*. Koacep- 
cja prawna, I i przed „wykreślę 
ntem obowiązkowo mnsUłr 
mleć m’ejsce uprzednie zawieszę 
nie jest zuoe’nie dowolną i nie 
ma sądnych pjdstaw statuto- 

I wych. Zupełnie jisnym jest, It 
! Walnemu Żebraniu, w myśl jego 

prerogatyw przytłngaje prawo 
„wykluczenia*, bez uprzedniego 
zmieszenia przez Komitet Wy- 
bc czy, bądź co bądź S stut w 
ogóloikowym paragrafie 14 mó­
wi w y ł ą c z n i e  o procedurze 
zamieszczania, oraz o prawie 
„wykreślenia*, nie stawiając by- 
n jmniej obu t«ch poczyaań, w 
nieodzownym a przyczynowym 
związku. Panowie Ratoiewskl I 
Malinowski w sprawach „zawie­
szeni* n e by ł; postępki icb zo­
stał/ poprostu przedłożone Wal­
nemu Zebraniu do drc.zj , Za­
rząd więc jest w zupełnej zgo­
dzie z paragr. 14 i ianeml Sta­
tutu Zwiąiku. Nieformalność 
miałaby wtedy tylko miejsce.gdy 
by sam Narząd w łisiowoiole.za 
wie»ił*lub„wynluciył*paaów Rat 
lewsklego 1 Malinowskiego, lnb, 

zawiesznoym* prawo gło*a od­
mówi. Zarzut nleprawności dzi­
wi nas szccególnle ze strony pa 
na R źalc»sklego, który nie oka 
Ził, niegdyś tyle formalizmu, 
gdyby, na jego wniosek właśałe, 
Wolae Zebraote wykluczyli swe 
go czasu kilku-dzieslęeiii człon­
ków Zwią;ku.

Pomijając wszelkie zarzuty 
o metodach „cz?rezwyczajkl* 
skierowane pod naszym adresem, 
uważamy, bowiem, iż .kompro­
mitują one nie nas, a Ich auto­
rów, uważam / sprawę tą. z? wy 
czerpaną, tern bardziej, u  »chwa 
le wyniosło Nid zwyczajne Wal­
ne Zebranie, a więc naiwy<sza 
wł rdza Związku. Z poważaniem 

ZARZĄD
P o l ł k l tg o  ZwiMku Zawodowego P r a ­
cowników Przem ysłowych I Handlo­

wych w Z tg ł fb ia  D ąbrow skie  m.

w. z. prezes: M. Raszyóski. 
sekretarz jen. R , Evert,

ODEZWA
do pracowników państwowych 

Zagłębia Dąbrowskiego,

Akcja pracowników pańrtwo- 
wych Rzeczypospolitej Polskiej 
do której przyłączyli się tutejsi 
pracownicy na wiecu dala 9 
października br. rozwija się da­
lej po tej sami llnji. Zebranie 
delegatów coacowników oaństwo 
wvcb, odbyte 23 października 
1921 r. w Wirszawle, ustaliło 
rezolucję, którą jednocześnie roz 
syłamy do odpowiedaich insty­
tucji 1 związków . w Zagłębiu. 
Komitet tutejszy, wybrany na 
wsjomn'anym wieca uznał się 
niekompetentnym wobec ko 
konieczności dokł .daegot zba 
dania stanowiska poszczególnych 
grup pr cowaików państwowych 
w sprawie najbli>Bzvch wystą­
pień, które muszą być w iikie  a 
wifC wymagają dokładnego ebam 
daeia warunków solidarności, Z 
tego penatu widzenia także i 
zebranie delrgatów tutejszych 
praeuwaików pań*twowvco, k ó- 
re odbyłp się dala 15 go bm. 
nie było wystarczającem, dele­
gaci bowiem przeważnie nie zna 
11 dokładnie sabstratu dla swych 
przyszłyca poczynań. Za taki 
substrac trzyjęio na tern zebra­
nia wspomnianą rezolucję war­
szawską. Niezależnie od po wyż 
szych wąt liwości, ukonstytuło 
wał się podpisany komitet wy­
konawczy.

Prosimy wszystkie związki 
prac/waUów państwowych wzglę 
dnie instytucje »anitwowe u od­
bycie w ciągu bieżącego tygod­
nia odpowiedaich zebrań ple­
narnych celem, ostatecznego u* 
staleaia stanowiska wobec rezo- 
iacil warszawskiej 1 przyszłej 
akcji, oraz ustalenia ścisłych dy 
rektyw dla 'delegatów, któr«cb 
w liczbie dwucn nile ty wybrać 
na Zebraate Delegatów Związ­
ków, względnie dykasterjl pra­
cowników państwowych Zagłę­
bia Dąbrowskiego. Zebranie to 
to odbędzie się dais 21-go li­
stopada 1921 r. o godzinie 6 ej 
wieczorem w lokalu Państwowe 
go Urzędu Pośredaictwa Pracy 
przy nl Piłsudskiego t6.

To zebranie Dtiegatów wy­
branych praw om icofei przez 
wszystkich, powołtnych stworzy 
razem surogat zamierzonego 
Związku Pracowników Państwo­
wych Zagłębia Dąbrowskiego, 
którego ukondyt towan?e nastąol 
na wiecu zwołanym w ceasie 
najbliższym Z tb 'aaie 0 :lega  
tów dnii 2i-iO Ust opada b. r. 
pnygotaje w tej sprawie osta- 
teczay sabstrat do oorad wieco­
wych.

Za komitet Wykonawczy
Pracowników Państwowych
Z a g ł ę b i a  Dąbrowskiego

( —) Y r y s p ia ń d c i  

(— ) C h m i d e w 8lci

Dr. Hirceli Rarea
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 

(dawniej 8.)
C h o r o b y  wewnętrzne 

i weneryczne. i%3
Preparaty 606 i 914 

Badanie krwi.
Przyjmuje od 2—6 po poi.

Potrzeba doświadczonego

stolarza -  madslistę
do roboty modeli dla odlewni.

Zgłoszenia przyjmuje zarząd 
stalowni „Polan :e* koło Krosno 

Małopolska- u  3
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Przepisy wykonawcze
v  sprawie poboru komunalnego podatku od I  nny 

wydobytego węgla w powiecie Ś w iń sk im
ART. I.

Na zasadzie art. 17 tymczasowej ordynacji powiatowej, 
art. 8 dekretu  o skarbowości Powiatowych Związków Komu­
nalnych, uchwały, Sejmiku Będzińskiego z dnia 20 lipca 1920 
r., z dnia 2 września 1921 r., oraz uchwał Rad miejskich: 
m iasta Sosnowca z dnia 6 w rześnia 1921 r., m iasta Dąbrowy 
z dnia 20 sierpnia 1921 r. i  m iasta Będzina z dnia 14 w rześ­
nia 1921 r. tudzież reskryptów  M inisterstwa Przemysłu i H an­
dlu z dnia 2 września 1921 r. L S. G. 1139/21. M inisterstwa 
Spraw W ewnętrznych z dnia 10 września 1921 r. L. SZ. 1900 
i z dnia 10 września 1921 r. L. SZ 1945, W ojewództwa Kie 
leckiego z dnia 19 września 1921 r. L. Sm. 2046/iy, oraz

10
ogłoszenia Państwowego U rzędu Węglowego „Monitor Polski" 
z dnia 23 sierpnia 1921 r. Nr. 190 — wprowadza się niniej­
szym przepisy wykonawcze do poboru podatku od tonny wy­
dobytego w powiecie Będzińskim węgla — na rzecz Powia 
towego Związku Komunalnego pow Będzińskiego i miast wy­
dzielonych; Sosnowca, Dąbrowy i Będzina.

ART. 2
Podatek od tonny wydobytego węgla, poczynając od dnia 

1 w rześnia 1921 r ,  w ynosi— Mk 3 0 — (trzydzieści), jako po 
datek sazadniczy przy cenach sprzedażnych zasadniczych, us­
tanowionych przez kopalnie na dzień 1 września 1921 r. P o ­
datek ten w zrasta procentowo w stosunku do każdorazowego 
wzrostu zasadniczej sprzedażnej ceny węgla. (Przy wzroście 
cen o 10 proc. — podatek w zrasta  o Mk 3 )

UWAGAi Pod ceną zasadniczą sprzedażną, rozumie się 
cenę pobieraną przez kopalnie po potrąceniu 
podatków.

ART 3.
Podatek oblicza się od całego wydobycia węgl*. Opo 

datkowaniu nie podlega jednak spożycie węgla przez kopalnie 
pod kotłami, na opał e tc ,  w celu utrzym ania przedsiębiorstw a 
kopalnianego, jako takiego oraz deputaty  urzędnicze i robo 
tnicze.

Do spożycia własnego przez kopalnie nie zalicza się 
spożycie przez przedsiębiorstw a kopalniane, nie mające bezpo­
średniego celu produkcji węgla.

ART. 4.
W  celu obliczenia sumy podatkowej, zarządy kopalń obo 

wiązane są sporządzać miesięczne wykazy na form ularzach, 
które są do nabycia w Powiatowej Kasie Komunalnej.

UWAGA. Jeżeli podwyżka nastąpi w ciągu miesiąca, 
to za dany miesiąc winny być sporządzone 
wykazy dla każdego okresu oddzielnie, sumy 
zaś poszczególnych wykazów winny być gru 
powane na odwrocie jednego (głównego) for­
mularza.

W ykazy powyższe Narządy kopalń obowiązane są p rze ­
syłać do W ydziału Powiatowego Sejmiku Będzińskiego, łącz 
nie z należną kw otą podatkową w term inie do dnia 15 każ­
dego nestępnego miesiąca-

ART. 5.
W ykaz podatkowy za miesiąc wrzesień obejmuje tylko 

podatek od węgla sprzedanego w detalu, natom iast podatek 
od ładunków wagonowych oblicza Państwowy U rząd Węglowy.

Podatek za miesiące w rzesień i październik r b. winien 
być wpłacony najpóźniej do dnia 1 grudnia 1921 r pod  rygo 
rem skutków, wynikających z art. 7 niniejszego.

ART 6
Podawane przez Zarządy kopalń obliczenia podatkowe 

będą akceptowane przez ^W ydział Powiatowy na podstawie 
danych statystycznych i kontroli, uskutecznianej przez kontro 
lerów z ram ienia W ydziału Powiatowego, przez spraw dzanie 
ksiąg wydobycia i sprzedaży względnie przez zarządzenia do 
datkowe; dotyczące kontroli ksiąg sprzedaży,

ART. 7.
W  razie niewpłacenia przez Zarządy kopalń podatku w 

term inie, należna suma podatkow a zostanie ściągnięta w dro 
dze egzekucji administracyjnej, wraz z 1 proc.‘ (jednym p ro ­
centem) zwłoki za każdy rozpoczęty miesiąc i kosztam i egze­
kucyjnymi.

ART. 8.
Do Zarządów kopalń nie będą rozsyłane oddzielne w ez­

wania płatnicze.
ART. 9.

Podział podatku pomiędzy Powiatowy Związek Komunalny 
i miasta: Sosnowiec, Dąbrowę i Będzin pow. Będzińskiego 
uskutecznia W ydział Powiatowy, według klucza ustalonego 
przez wymienione samorządy.

ART. 10.
Niniejsze przepisy obowiązują od dnia 1-go w rześnia 

1921 roku.
ART. 11.

Niniejszymi przepisami unieważnia się przepisy wyko­
nawcze do poboru podatku od tonny wydobytego węgla z dnia 
23 czerw ca 1921 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
s ta r o s ta  ( j A . T rz c iń sk i.

Będzin, dnia 15 listopada 1921 r. 1465

Pierwsze Polskie Kursa Maturalne
W. i H. TYRANKIEWICZÓW. 

rozpoczynają nowy cykl wykładów
1427

1 g r u d n i a  b . r .
1) do egzaminu z 6 klas, dającego piaw o wstępu do śred ­

nich szkół średnich rolniczych, pr, cenzusu oficjl. itpi
2) do m atury gimnazjalnej i realnej. Lekcje w lokalu włas- 

nem Kursów od 3—8 popoł lub w dni powszednie od 
11— 1 w lokalu Kursów Kra ków ,  Ka rm e l i c ka  56. IJ p.

I Siano prasowane. i
w dobrym gatunku, na paszę dla koni owies i ziem- §2  
niaki dostarcza w ładunkach wagonowych i w mniejszych 

ilościach ze składuI
28
„  D O M  H A N D L O W Y  1408
p  K. PEUCKER, Idź, E. AflGNER i  S-ka |
Q  w Sosnowcu, Piłsudskiego 25 q

OOfeSsSnM&smOSNsSnOSKanOSaSsSnSaiSMOO

Zaproszenie
mm STOWARZYStENIK SF0ŻTNG1EG0 URZęailKÓW 

PłltSTWOSYCH K O lU lkllY C H  i HUCZTCIEUTHl
w  B ę d z in ie

— — zawiadamia, że

Ogólne M e  Zebranie
G f t f a n k ó w  S t a w a r z ?  s s e o i a

odbędzie się w niedzielę dn 20 bm.„ o godzinie 5 po po­
łudniu w pierwszym terminie, a w razie nie przybycia do ­
statecznej ilości członków o godzinie 6 jako w drugim ter­
minie w sali posiedzeń *?*dy  M i e j s k i e j  (lokal biura 

M agistratu m. Będzina).

2)
3)
4)

n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m

1) W ybór przewodniczącego ogólnego zebrania. 
Odczytanie protokułu poprzedniego posiedzenia. 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa.
Przyjęcie statu tu  opracowanego na zasadzie usta­

wy o Spółdzielniach.
Podwyższenie udziałów członkowskich i wpisowego, 
W ybór władz Spółdzielni.
Zdeklarowanie przez walne zebranie przystąpienia 

do związku Polskich Stow arzyszeń Spożywczych. 
W olne wnioski

5)
6) 
7)

8)

Będzin, dnia 14 listopada 1921 r.

ZARZĄD.
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N iezaw odny ś ro d e k  p rz ec iw k o  c h ry p c e  
dusenośc?! k asz lo m ,

Granulki Russyana a

(Grannies snlphnris anrati benioinati)

w yrobu  I .  tf||IMAI ^Kl*’ *  »■*•*la b o ra to r iu m  fa rm o o , ijupi nuniiLUM Miodowi
Sprzedaż w aptekach i  sk ład toh  aptecznych.

Sposób u ljc ia  dołącaony do każdego pndelke.

■wio 
I I.

1096

Epilepsja (Choroba śwlQtigo-INiii)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę  chorobę 816

O ry g in a ln y  „ N O W O P IL E P T O L *M

(■ kogutkiem) Żądać w aptekach i składach aptecsnych.

na bębny T  A N I Ol 
W arszawa, A. ENGELS, j 

Plac Napoleona 6. f

t f l l R I o  do prania 65*0nynio mowe.
M A m Ś W  o b u w ia  te r p e n
r O S I f s  łynowa w 3 ko

lorach

ł e p r c w woskowa dfl 
froterowani*

Tłuszcz do zmiękcza 
nia skór

f f w f h f l f L j i  (mydełka)  kra'  
J l f P n i l l  wieckie .  w  do' 
A ł A ł d l ł U l  b o ro w y c h  ga'
tunkach i konkurencyjnych 

cenach poleca

FABRYKA PR2ETW. CHE*

» l Górnik «<

« Dąbrowie Górniczej
Próbne pakiety 5 i 10 k ( ‘ 

pocztą za zaliczką. 1S*6

Choroby żołądki 
kiszek, nsraki 
obstrukcja, ba* 

morojdy
radykalaie leoią

S zw ije irs lli gorzkie z iiłi
3494D r. B a u e r a

■piekle u trk ą  Kefut. Ipriedeją 
I składy hurtowe

Sosnowiec sk ł ad  ap .  Jagiełłowie!
I

D R O B N E  O G l O S Z E N i Q

Pod adresem
„Kur|er Zagłębia* nad eazły pcczió* 
na imię Gutda Kuchirak. są do edj 
rsnia w adm utracft Kur]era za **? 
tern kou tów  p ło szen ia , 14ć«,
P a ń stw o w y  Urząd Pośredń^

tw a P racy M
ul. Piłsudskiego Nr. 16, poleca ałtł*J 
domową, niewykwalifikowanych r*® 
tników, rzemieślników, terminator®! 
oraz biurailstów. maszynistki, t#cb' 
ków i kandydatów Innych zawód® 
Pośrednictwo bezpłatne. 838—-jZ

Panienka
ze znajomością buchalterii po»zut^ 
posady kasjerki lub ekspedjentki. ® 
domość w rdeakcił.  l i i y

For'epian a
tanio sprzedam. Dęblińska Nr, 11 str” 
wskaże. 144*,

Zakład ogrodniczy .
w Mysłowicach (G. Śląsk) do sprz«®. 
nia‘ cały inwentarz, cieplarnia, dw 
okien inspektowych, dobry zbyt p t 
duktów bez konkurencji, so iidny i®* 
res. Wiadomość w redakcji. 1455

Zdemobilizowany
żołnierz z dwuletnią praktyką bł®rJ 
wą poszukuje posady. Łaskawe tw 
szenla do Kurjera pod „Zdemobłlif 
wany*.________________________145J

Zaginęły  ,
paszporty wydane przez b. wła® 
niemieckie na imię Marjl Madiówof 
B irbary Bożkówny.___________ 146j

Zagiń a 
karta powalania Chaima Szymona Rłf1 
horns. 14&2,

I

Zoa eztono  
' tymczasowy dowód osobisty na 
Konstancja Marta Przybyła, jest 
odebrania w Kutjerie Zaiłębla. 14®*,

Marek lOOuO
wynagrodzenia otrzyma ten, kto Wi 
że, gdzie się znajduje rower a  
wyścigowy, miał obręcze u kół dr® 
niane, gumy czerwone widełka prz* 
niego koła zupełnie proste, przekł* 
nia B. S. Aj na ostrej osi łańcuch 1 
Iowy, rama pochyła. Zgłoszenia do 
Pladek w Sosnowcu. 134®

Wrydewcyt Społas Wwdaw. aK oi|. Zagi.* TłocaBta „SpOiki,Wyd»w. Kurf. Zagi.’ aktor; Jóiei^Stachnraki.


